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CE RA P R E N U E l E R A T Y i  
Mlei fezale rak. 7.50, kwartalni* mk 22.50, rocznie rak. 90.0® 
Zaodnołionl* do doaau lub przeayikf pocztową miesięcznie mk. 1.50-

Cena n u m t r u  p o je d y ń c z a g o  3 0  f e n '

Administracja otwarta od g. 9  rano do 7 w iecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.

Rękopisów n?enada:i|cvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane s ą - a  bezpłatne.

C E N A  O G Ł O S Z E A i

Przed tekstem mk. 2.50, w tekście mk. ■ 3 00, po t.k io t«  
reklamy mk. 2.00, nekrologi mit. 1 50, zwyczajne 90 fes 

za wiersz petitowy jedaołamowy.
Ogłoszenia drobne 15 fon. za wyraz, najmniej mk. 1 J5l 

O głoszenia zam iejscow e 10 procent d ro ie j.

Teatr Polski
D zielna 18«

pod dyrekcją f r .  H y o h ł o w o ^ i e r j o .

Ponlelzlałek 26 b.m. o g. 4 po pot.

•  •  m

Sztuka w  4 aktach 1. M iranda.

W e w to re k , d. 27 b. ui. o g . 8 po pał.

Mąż z grzeczności
%

K rotrchwila w  3 akt. Ahraham. i Ruszkowskiego.

W e ezw rtek  29 s tyczn 'a  w ieer.

Występ Ludwika Solskiego

l i t l k i  frjurj!
Szyuka Aleksego M owaezyńskiego.

Teatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a “

C tg ieln ian a  63 .

D nia 1-go lu teg o  1920 r .  o godz. 3  po pcł. p u n k tu a ln ie

G W I A Z D A  S Y B E R  J!
Sztuka w 4 aktach Hr. L. Starzyńskiego.

P o d c z a s  a n t r a k t u  p r z y r r y w a  o r k i e s t r a .
ŁułL M L J— ILI

Teatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a 41

C egieln iana 63«

Dalsza rewindykacja ziem zachodnich.
GRUDZIĄDZ, 25 stycznia (PAT).

D ,ia 23 a tycz iia  odszedł w kierunku 
l ó/nocnym ostatni pociąg pancerny nie* 
ftuecki. Od samego fan ';a  oddziały 
n cmieclciego „Grenzachutzu" wymasze- 
rownły z miast. Na główr.ym piacu przed 

K  om ikiem cesarza Wilnelma żegnał woj* 
6 u i ludność ¡eden z generałów, nawo* 
luiąc do wytrwania w niemczyźnie i do 
^ ’Ppoddawania ale przygnębieniu. Dzieci 
1 u,łodzie! przybyły na tę m an .f-s tac ję
* portre tem  cesarza Wilhelma. Niesio
no tablice z napiaam : „Auf W .edersehen 
In G raudenz“.

W południe zjawił się pierwszy pa t
rol pols i. Podziw ogarnął, te  w Ciągu
* godzin, k tóre  pozostały między wyco
faniem się Niemców, a przybyciem wojsk 
Polskich m iasto zdołano udekorować.

'O  godz. 2 przybył na dworzec po* 
C iąg pancerny „Wilk“ tudzież patrol po* 
*8kJ, który na rogatce ul. Radzymińakiej 
Powitali delegaci miastu i duchowień
stwa z burmistrzem  Wfodr-.lem na czele. 
Hiasto przybrało wygląd odświętny. Do*

my i okna wyRtawowa sklepów były 
przystrojone. G iy nadjechał gen. Pru-  
azyński muzyka zagrała hymn narodo* 
wy. Imieniem Rady ludowej na powiat 
grudziądzki powitał gen. adw okat Szy
chowski, k tóry  witając wkraczaiące woj
ska polskie wzniósł okrzyk na Cześć 
Naczelnika Państw a. O rk ies tra  odegra 
ła „Jeszcze Polska nie zginęła” poczem 
gen. Pruszyńskl podziękował za serdecz
no przyjęcie. Gen. Pruszyński imieniem 
wojska i n a rodu  polskiego ślubował, że 
Polska  już nigdy Pom orza nie oddo. Po 
przemówieniu generała  oaśp.ewali wszy
scy obecni „ R o tę“. *

Po południu w obu miejscowych 
kościołach odbyły się uroczyste n a b o 
żeństwa z wystawieniem najświętszego 
Sakram entu .

CHEŁMNO, 25 stycznia (PAT)j 
Wczoraj w rocznicę .ostatniej walki o* 
ręźnej wkroczyły tu  wśród n iesłychane
go en tuz  azm u ludności wojska polskie 
pod wodzą gen. Pruszyńskicgo. Całe 
m ias to  udekorow ane niezwykle bogato.

h w M  M n  M m
z dnia 25 stycznia.

Front Utewsko-blaloruskt:
Na odcinku polskiem mały nasz od- 

dsi&t pod dowództwem  kop. Zawadzkiego 
Niezwykle śmiałym wypadem zaskoczył 
bolszawików we wsi Reraczy zgrom a
dzonych w znacznej «Ua dla zaa tak o 
wania naszych pozycji Z io b y to  t rzy  
^naaty z zaprzęgiem, 3 karabiny maszy
nowo, wiele amunicji 1 sprzę tu  te le 
fonicznego, o raz wzięto większą ilość 
leńców.

Na reszcie frontu działalność pa* 
woli wywiadowczych.

Front wołyński,
Spokój.

Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie.

W myśl planu wojak« m iały w dniu 
^ z o ra jsz y m  odpoczynek.

Drugi zastęp cę  sz tabu  generalnego 
Malczewski, pułkownik.

Schronienie uchodźców w Rumunii.
PARYŻ 25 stycznia (PAT). Radjo 

warsz. Z Bukaresztu donoszą: R ida  mini
strów ustaliła ostatecznie warunki, na któ- 
rjch Rumunia przytnie prowizorycznie 
ostatki armji w liczbie około 20,000 żoł
nierzy i 40,000 uchodźców, uciekających z 
południowej Rosii przed bolszewikami. 
Wszelkie zarządzenia sanitarne, orsz za
pewniające bezpieczeństwo przedsięwzięto, 
uchodźcy naród jwoś:i polskiej b?dą prze
wiezieni do kraju. Inni zaś będą umie
szczeni w północnej części Dobrudży i 
zaopatrzeni w żywność przez mocarstwa 
sprzymierzonych.

Tak jak przed wojną.,«
WIEDEŃ ‘25 stycznia (PAT). »Tele

graphen Compagnie“ donosi |z  Londynu, 
że angielska admiralicja zaraądaiła ze 
względu na stan pokojowy między An* 
glją a Niemcami, że niemiecka flaga na- 
redowa ma być tak samo witana, jak fla
gi innych narodów.

l i i i  ¡M d i tell i i
Czyżby interwencja.

LJON, 24 stycznia. (PAT) Radj. warsz. 
Z Malty donoszą, że grupa okrętów an
gielskich opuściła Maltę w kierunku mo
rza Czarnegp. Także stojące na kotwicy 
w Konstantynopolu eskadry sprzymierzo
nych, w tem znaczna część angielskie] 
floty morza Śródziemnego mają za zada
nie przedsięwzięcie wszelkich środków, 
których wymaga sytuacja w południowej 
fijsji .

Przeciw d.vulicawsi polityce Lloyda
WIEDEŃ, 24 stycznia. (PAT) B. K  

podaje pod d3tą 23: według „Missagiero* 
z Londynu, że minister wojny Cburchil za
mierza nodać się do dymisji na wypadek; 
gdyby Lloyd* Georg* rozpoczął polityki 
poko;ową względem Rosji sowieckiej.

WIEDEŃ, 25 stycznia (PAT). Tele- 
graphen Compagnie donosi ss Haagi: Korni* 
sja Izby holenderskiej zaakceptowała od- 
powiedź rządu holenderskiego na żądanie 
koalicji w «prawie wydania byłego cesarsa 
W lhelma. Uchwała ta została przyjęta 
większością 2|3 głosów.

PARYŻ, 25 stycznia (PAT). Poseł 
Holenderski w Paryżu Londen wręczył 
w sobotę panu Miilerand odpowiedź H >  
landjl na notę Rady najwyższej z dnia l l  
stycznia domagającą się wydania Wilhelma 
II.. O ¡powiedź odmawia absolutnie speł
nienia tego wymagania.

Perspektywa szybkiego załagodzenia 
zatargu o Rjekę.

WIEDEŃ 25 »tyciaia. (W I) — Jak 
słychać, sprawa załagodzenia sporu o Rje- 
kę ma jui w tych dalach by<5 rozatrayg- 
niętą. Rsąd J g słowiański skłonny jest 
przyjąć warunwi ultimatów Ridy Najwyż
szej w tej sprawie.

Fiaseo strajku kolejarzy we W ło sze ch .
WIEDEŃ, 26 stycznia (PAT) B. K. 

donosi z Rzymu. Strajk kolejarzy, który 
proklamowano bez żadnego powoda i któ
ry był zainicjonowany przez szczupłą 
mniejszość wbrew woli konferencji robot
niczej wykazał już po kilku godzinach zu
pełne iiasco. Tylko 80,000 kolejarzy gło
sowało za strajkiem.

Dzięki energicznym zarządzeniem 
rządu udało s ę utrzymać ruch kolejowy. 
Z całych Włoch nadchodzą tysiączne pro
pozycje inżynierów, mechaników, robotni
ków wszelkiej kategorji i studentów, któ
rzy oświadczają, że gotowi są stanąć do 
pracy w miejsce strajkujących.

(Strajk, o którym mowa był zorgani
zowany przez kamunizujących socjalistów 
—prsyp. redakcji).

Długi Czechów.
PRAGA 25 atjcsuia. (PAT). — Ne 

onegdajazom pogiedieniu sgromadsenia na
rodowego oświadasono, ża def.cyt nowoge 
badłfctu państwowego wynosi S mlljardy 
600 miljonów koron.

Czechosłowacjz-przykładsm pracy 
i demokracji.

LJON 25 atycinla. (PAT). Z Pragi 
donoszą:

Prezydent ministrów czechosłowac
kich Tusiar oświadczył w zgromadtanle 
narodowem: Czechosłowacja dokoaywa 
chwalebnych wysiłków. Należy stwierdził 
stało pestfp pad względom ekonomiesnyna, 
iwłasscsa w dsiedaini« wciął wzrastając#- 
go aksportu.

Raaos pospolita cs-skoiłowaeka je«l 
jedynem paśrtwea, które dzięki swemu 
du kawl denekratyasnanu swalasjło ha*
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p n e l i f f i  k rw i w s ie lk ie  chwilowo tr  odnośni. 
P a ń s tw o  nie m o ie  s ię  u t rzy m ać  dsięk i 
p rsem o ey  lec* ty lk o  p r i a z  gsosery  datno- 
k r a ty z m  k ie ro w n ik ó w  i ludu '  <ci.

Pomoc aprowizacjjna Ruraarji.
LJON 85 łtyemia. (PAT). — Z B j-

I . '\ r f 8i t n  d o n o s z ą :
Widoki sb io rów  te*o roe«oycb  k » cs- 

nlo s ię  w o s ta tn ic h  pepraw iło .  E isastie jł  
będ ie w »tanie p r z a i n a c s j ć  na e t * ; o r t  
v,1ękr,»n I lość  s ia rn a  po łn tw a ch .

Ruch zawodowy inteligencji.
Z w ie c u  n a u c z y c ie ls k ie g o .

Zapowiedziany wiec odbył się pod 
przewodnictwem p. Koszyka, w asystencji 
pp. Konarzewskiej, Starkiewiezs, Pfeifrs, 
Gackiego. Sekretarzowali pp. Krukiewi* 
C/ówna i Hajkowski. Referat „O stanowi
sku społecztiem nauczyciela“ wygłosił p. 
Oacki, »o położeniu msterjalnem nauczy
cielstwa“ mówił p. Wojfńskl. W dyskusji 
na temat referatów zabierali głos pp. Da- 
wison, Wiśniewski, J. I. Radwański, J. Wł. 
Radwański, dr. GMdenberg, Cynarski, Lo
rentz, Pawłowski i inni. W rezultacie 
tchwalono przedstawione przez prezyd.ura 
wnioski: domagać się podwyższenia do
tychczasowych pensji o 60, 80 1 120 proc. 
zależnie od sianu rodzinnego, domagać się 
13-ej pensji i nadto z rrócić  się do Rządu 
z żjdaniem nadzwyczajnego dodatku odzie
żowego w wysokości 20 proc. pensji mie
sięcznej. Nadto uchwalono wysiać do Mi
nisterstwa memoriał z kategoryczn m do
maganiem przyjścia przez Rzjd z pomocą 
szkołom przwatnym i społecznym. Na 
wniosek p. Wy>zn«ckiego, uauczyc elstwo 
będzie bezwzględnie dormgało zrerlizowa- 
nia powyższych żądań i będzie czekało nu 
odpowiedź do 15 łutego b. r. Uchwali,no 
pounitść wpis tylko w ostateczności i w 
tym wypadku zastosować jaknajdalej 
idące ulgi dla niezamożnych.

u -

O tw a rc ie  U n iw e rs y te tu
P 0 W S 2 8 C h r i 8 g 0 .

(k) Nn zapowiedziane wczoraj 
roczysto o tw arć o Uniwersytetu Po- 
wszecSnefjo, w lo aiu przy ulicy Dziel
ne) 44, przybyło kilkaset osób, a wśród 
nicli przedstawiciele władz komunalnych 
croz i n ty t i r c i  kulturalno-oświatowych.

Audytorium udekorow ano ¿odiami 
m rodow em i, a  podjum, na k tórem  wy- 
z uczono miejsca dla prezydjum xe- 
bj d n  a, przystro ono  zielenią.

Uroczystość otwarcia  Uniwersytetu 
rozpoczęta  zosta ła  przemówieniem o- 
kollcznościownn dyrektora WojeńsKiego, 
który uzesadnieł potrzebę takiej uczelni 
w Łodzi, mówił o jej zadaniach i calach, 
rtadmleniu.ąc, i i  konlccznem jesW Po-
Carcie szerszych warstw, dla których 

mlwersytet jest  stworzony, «-raz do
wodził, że niezbęd. ym jest ścisły kontakt 
i współżycie tych warstw, gdyż od tego 
zaw.ił rozwój uczelni.

Na przewodniczącego powołano 
wiceprezydenta W. Wojewódzkiego, k .óry 
ze swe) strony zaprosił do s to łu  prezy- 
djal ego pp. ir w e k to ra  szkolnego Rąba, 
prezesa P. M S  Smogorzewskiego, re 
ferenta kulturalno-oświatowego U. O. 
G Ł. podporucznika Sołtysa, panią May- 
zlową i Inż. Fatersono.

Przemawiali: wiceprezydent Fafer-  
son, podnosząc korzyści, jakia daje zdo
bywana wiedza 1 zachęcając  do ko- 
r zy ^ te n a  z wykładów na uniwersytecie, 
oraz  dr. Kopciński, w imieniu komisji 
kulturalno-oświatowej, podkreśla ąc  zna
czenie tej placówki, jaką stanowi Uni
wersy te t powszechny, powstały z inicja
tywy wydziału szkolnictwa. Zachęcał 
on gorąco do popierania tej placówki, 
twierdząc, iż wi&dza jes t  potężnym 
czynnikiem w rozwoju ducha ludz ie^o. 
Następnie zwrócił się do dyrektora  i 
prelegentów z życzeniem jaknajJepszych 
rezultatów podjętej pracy.

Prof. panna Koziołkiewiczówna wy
głosiła bardzo in teresu jący  refera t p. t. 
-Dla czego winniśmy znać Polskę*, 
w końcu przewodniczący p. Wojewódzki 
zwrócił się do słuchaczów, zachęcając  
do jaknajHcznMszego uczęszczania na 
wykłady, gdyż U iwersytet powszechny, 
przyczyni się do wytworzenia dzielnych 
obywateli kra u. Dotychczas na zapew  e- 
dz.any cykl w y ‘ładów w Uniwersytecie 
powszechnym zap ise łj  się 45 J t ła -  
cLeczów.

Kalendarzyk.
Dziś Polikarpa 
Jutro Jana  Chryzostoma
Wscuód słońca. 7 m. 65 
Zacbód .  4 m. 8} 
Wschód księżyca 9 in. 32 

m. 08Zachód 11

Wspominki historgezne-
20. 1. 1099. Pokói kailawickł. Pol

ska odzyskuje od Tur.:] i utracon* za M - 
chała Korybut* WiśniowieoKiego Kamienieo 
Podolski. J  st to rezultat pracy rycorskldj 
ostatniego króla rycerza Jana S ibla.jk.ego.

Tctitf. muzyku I szlaka.
T a a tr  Polaki*

Dziś w pon'«ds'ał»k Teatr daje o g. 
7 widonisio lila 4ołoi«r>y io cenach n j- 
aiższych, na którem u a o Bi« sensacyjna 
sztuka I. Miranda ,T»j mnl<sy Dżeiua“. 
Beecs ta gr i d  i |o-t dsiś po  ras ostatal.

Jutro „M ż u grzeczności*.

Występ Ludwika Solskiego.
Czwartkowa p re m tra  ni«poBpol tuj 

Bitutl 1. Nowno/yń »kiego pt. .Wislki F ry 
deryk“ przyp mm ł»<d«i snakorr.itrg) arty
sto i reżysora p. Luiw ika Hoiski«g >, jed 
n i o  z oa einLuv. 8<sye . i uiJŚ a «•th.ł-jisycń 
prsedstawicicii uuwjciaauej sztuki aktor
sk ie j.

Z miasta.
O d z n a c z a n ie  d o a to ja lk a  K oio io ts .

(w) Ksiądz Kardynał Kakowski, Ar
cybiskup Metropolita Warszawski, przy- 
w ozł z Rzymu i wręczył dziekanowi łódz
kiemu, księdzu praiatowi Tymienieckiemu, 
bullę papieża Benedykta XV, na mocy któ
rej ks. prałat otrzymał rzadko udzielane 
ćostojmetwo. mianowicie tytuł: „Pra.-lotus 
domesticus Snae Sanctitatis". Oprócz tego 
J. E. Nuncjusz Apostolski ks. biskup dr. 
A. Ratti w Warszawie w dowód uznania 
owocnej pracy ks. prał. Tymienieckiego, 
wręczył mu rnedsl srebrny z wizerunkiem 
Chrystusa błogosławiącego rannych i jeń
ców w o^y  obecnej i z popiersiem papie
ża Benedykta XV.

fo a io taB la  d o  w o]sU a.
(r) W związku z notatką wczorajszą 

o ojłosionym  ponownym przeglądzie po
pisowych — podawać będziemy perjody- 
cznie kolejkę przeglądu według roczników.

Przegląd Jak wiadomo rozpoczyna 
się 16 lutrgo. — Do przeglądu najpieiw 
staje ręcznik 1897.

A więc 16 lutego stawią s !ę wszy cy 
niezdatni do służby, a równ et  c ,  co o- 
trzymali odroczenie z art. 64 i 70. 17 lu
tego stawią się ci, co otrzymali odrocze
nie z art. 56, o nazwiskach od litery A do 
L włącznie. 18 lutego br.: odroczeni na 
jeden rok z arl. 56 (karty odroczenia; o 
nazwiskach od lit. M do Z włącznie. 19 
lutego br.: odroczeni na jeeen rok z art. 
61 (kirty odroczenia) o nazwiskach od 
lit. A do J  włącznie. 20 lutego b r : od
roczeni z art. 61 (karty odroczenia) o n - 
zwiskach od lit. K do r włącznie. 21 In- 
tego br.: odroczeni z art. 61 (karty odro
czenia) o uazwiskacb od lit. S do Z włą
cznie, róivuież wszyscy z rocznika 1897, 
którzy dotychczas do przeglądu w o l o 
wego nie stawali.

Anorroalja.
(r) Taala ku Unia Nr. 70 prsy ul. 

▲i V ¡ s a u d r y j s 47, 8t»łu s ę ud pe>«ne; o 
czasu tsrenam cb a ł»§11 wy h za ść i — w 
m m tui*<*, ocsyw śjia  rosru^hó v głodo
wych. Kocfium nci przy odbiorze obudów  
których kuchni» wydaje po 4 i pół t y j ą 
ca itsienni*, wywołują taki zamęt, w eeiu 
w.sośaiejczego jod n pr-ed diugira "d - 
brania obiadu, iż al rrn ja to wusystkich 
publizkioh nce<i;'.kiuioó»’.

Dla ra,iob . ż inia tym «waoturom, 
Komiki 7. : n«z ny sost-ł -la to ró  «nin « ę  
0 pomoc p:-llc‘.J ą, Ltóraby utrzymywała 
spokój 1 porzudjtr.

P a i k a r n  W P n z n  w i u.
(r) W elkiego apetytu na wyjazd <!o 

Poznania nabrali nati dorobkiewicze, do 
czego za’hęca ich p-rsp k ywa taniego 
kupn? d mów i t a n r j  iywości. Widocz
nie obawiają się, *e Jup tały nagromadzo
ne przy pomocy paska z pęknięciem tejjoż

tu na miejscu mogliby łatwo przejeść. 
Przylem będąc często palcami wy:ykani 
poczynają u nas czuć się nieswojo, radzi- 
by więc jaknsjrychiej klimat zmienić. Kil
kunastu paskarzy z (kongresówki) już zdą
żyło wyjechać.

Warto byłoby dać zn«ć o tem nas7ym 
braciom w Poznańkiem, aby osiedlinic się 
takim gościem obrzydzili, rezerwując miej
sca n siebie dla klasy pracującej, którą 
tam zdaje się życzliwie przyjmują.

P r a s a  ż y d o w s k a  w c i ą ć  p r a e u je
(r) Z rozporządzenia rządu, skonfi

skowano nr. 19 dziennika ¿argonowego 
„D;r Jud“ z dn. 22 stycznia za artykuł 
Sprawiedliwość i ludzkość“, w sprawie

nowego prawa 
rający cechy 
wych.

o wysiedleniu, jako zawie- 
przestępstw antypaństwo-

Z Cl l io i j s A s k ls I  OaanakraoJI.
(k) W poniedziałek, dn. 26 bm. przy

jeżdża d i  Łodzi ka. kanonik Jan Albrecht, 
generalny sekretarz i główny pation Sto
warzyszeń robotniczych Chrześcijańskich, 
w celu wzięć a udziału w konferen. człon
ków zarządu Stow. łódzkiego, dotyczącej 
omówienia sprawy przyszłej działania tej 
instytucji.

Wlalfcu tn b r j h a  nial.
(r) Jak słych ć, kaf iUliśoi francuscy 

i BDRlMlicy czynią t t  .ranią o «ałożanis w 
fcrdii fiłb yLi nici, wyrotiaay-h z baw*-łoy 
*agrauiozn«j. D> spółki inają przystąpić 
t^kżd pols y fabrykanci i fm«n*|ś:l

Założyciele fabryki mają n^dsleję w 
ten rpo’ób wyrnKOwać zu;*łoia nici nie
mieckie a tutejszego rynku.

Kuch p o c z t o w y  z . c a g r a a l s f .

(r) Min. poest komunikuje. Wielu 
oby w;, tell w PoI»cc nie wie jeszcze dotąd, 
źe Polska posiada regularne połączenie 
pocztowe ze wszystkimi krajami zagranicz- 
nemi, z wy,ątkiem R >sji sowieckiej. To 
połączenie odnosi się narazić do przesy
łek listowych. Paczki, listy wartościowe i 
przekazy pocztowe nie są jeszcze obecnie 
dozwo on?. Tikźa do wszystkich kra ów 
b łkańskich można wysyłjć przesyłki li
stowe zwykle, jak i polecone.

Przesyłki polecone do Turcji przyj
muje się, ale poczta nie przy muje narazis 
jta nie odpowiedzialności materjalnej.

E ||z a m in y  d la  «U aternów .
(r) E ;zaminy dla eksternów rozpocz

ną się w drugiej połowie lutego z zakre
su 8, 6 i 4 klas.

Podania wnoaić można po SI sty
cznia.

Kto s k u p u ją  r z e c z y  w o j s k o w e ?

(k) Aresztowano 15-letniego Abrama 
Halp*rna, który skupował rzeczy wojsko
we. Oddano go pod «ąd dla nieletnich.

A r a a i t a w a n l s  bandyty.
(k) Policja łócizka aresztowała w o-

brębie 1-go komisaria u oddawna poszuki
wanego bandytę Antoniego M llera, nkry- 
wającego się w d miu przy ulicy G’ównej 
nr. 46 Bandyta stawiał opór, zakuto go 
jednak w ka dany i przeprowadzono do 
urzędu śledczego.

A r u c a t o a s a l g  p r z e m y tn ik a ,
(k) Władza policji państwowej a- 

resztowałv Chila Szapłra, zamieszkałego 
przy ul. K Lńskies.’o 1*25 i tóry przemy
cał zboże. Schw ytano go, gdy przewo
ził 4 worki jęczmienia. Szapir wręczył 
fjnkejonarjuazowi policji Jedynakowi 
70 m*. łapówki, uby go puścił. Szapira 
przeprowadzono do urzędu śledczego, 
a łapówkę i łożono  w komendzie po
licji.

K r a d i ł s *  p r z ę d z y .
(k) W Widzewie policje aresztowa« 

ła Wiktora Wróbla, który skradł zapasy 
przędzy w fabryce M anufaktury Baweła 
nianej. Przędzę odesłano  do Urzędu 
śledczego.

Zo!mp DMłny na Koû zl?.
W początku października r. u. wy

jechał na Kaukaz celem  zakupu więk
szych Ilości bawełny p. Robert G eyer 
—  prezes zarządu zawiązanej we wrześ
niu z inicjatywy Związku Przem ysłu  
Włókienniczego Państw a Polskiego Spół
ki „Zakup“. Na kupno bawełny kcu- 
kazkiej zosta ł przyznany przez rząd  
kredyt w wysokości 132 i pół m iljonów 
rubli „carakich“ o raz  10 miljonów m a
rek  polskich.

Obecnie od p. Geyera nadeszła d e 
pesza o zakupieniu pierwszej partjl b a 
wełny w ilości narazie  ok. 6.250 ton, n a  
sumę 20 milj. rubli.

Omawiając tę sprawy .P rzem ysł i 
handel*’ pisze dalej: podług posiadanych 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu da
nych, w Turkiestanie  i Bucharze znaj
dują się duże bardzo zapasy bawełny, 
i lość  których da się o k re ś lić  na  przesz
ło 600-000 ton. O  ile zakup bawełny 
Turkiestańsklej jest  rzeczą pilną, świad
czy fakt, że firmy, k tóre przedtem  nia 
miały nic wspólnego ż handlem  tym su 
rowcem  włóknistym, jak np. przedsię
biorstwo naftowe Nobla, zakupują go o- 
btiCnle w znacznych ilościach.

Pewne ilości bawełny są  rów n’c i  
do nabycia na Południowym Kau tazie 
i w Persji, dokąd dotarli niektórzy c z ło n 
kowie wspomnianej delegacji.

Wśród licznych trudności, k tóra  
towarzyszą tej akcji nuszych przem y
słowców, jedną z większych są  przesz
kody w przesłaniu na  Kaukaz niazbędne} 
gotówki.

Z h r a j u .

P r o le ió r ja t  i j d a A s k i «
Robotnicy w Gdańsku są z rganico

wani w „Z,ednoczeniu Polskich Rjbjtm* 
ków“, które liczy 3,500 członków w sa
mym Gdańsku, zaś na calem Pomorzu —  
18.000 członków. Cz ść robo'n. polskich 
jest bez pracy i liczba bezrobotny :h wejąź 
się zwiększa, ponieważ rząd niemi cki przc- 
przenosl różne WJrsz aty z Gdańska do 
innych miast. Tai: np. zaprojeKt jw ine  
przenieś enie warsztató w koeiow yctido  
Bydgoszczy pozbawi pracy bliz.o 5)0  ro* 
botnikóv polskich. Dla robotników pola
ków będzie miał pierwszorzędne zn?cza« 
nie również przyszły los państwowych 
warsztatów okrętowych, na których pra- 
CUie os. 2,500 polaków.

P r z e m y ś l  w łó ! ih : :n ic z y  w e  
W ło szech .

Rach w przemyśle włókienniczym 
wiosk.m jest niezwykle ożywiony, t rawie 
wszystkie przędzalnie i tkalnie są w ru
chu, pracując dia zagranicy. Już dziś 
statystyka wykazuje, że produk.u wyr ibów 
włóknistych rów .a się nieomal produkcji 
przedwojennej. Dotychczas uruchomiono 
4 5'jO.UGO wiz cioii, co pozwoli przerobi- 
— w ciągu roku—około 1 in.ljona b-1 bać 
wełny.

pracujący. B orz przy- 
kłid z robotników"! 

JOrgan^zuj się w zwi^z 
ki zawoclo^e i żądaj- so l id a rn ie  lep
szych w a r u n k ó w  pracyj Twórz koope
ratywy i nie pozwól się okrad. ć pjaa- 
karzom!

e s s ? ą o z K s
S L U B K E l

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zeg ry 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

ZejaraJstrzcujs- o-UuIil r
ul.  f i r z M i o a k a  *0.

Jan Placek.
UWAGA: Kupuję b rylanty , 
stare zło to , srebro, blZuterję.
płacę najsum ienniej. 1"1—18

2 0 0
Ptacęza ap-r»t starych  zębów

ruwiiicż kupuję stare złot« tęby 
A ndrzeja 7 p r^ w i o ficym  

p«rtf>r A. NADTtYCZNY 141-5

G n ł o ^ n i a  i1roę ne.
kUfcIwr» a. Mu * k * vv mie
szka Dzielna Nd 34 m. 18.

192— 14

Szczepaniakowi AnUizcjOwi 
■iKradzlono | aszporc uiemiec- 

kl wyd ny w Łnóf-L  191—2

2 - aun ' G-iuenówu a zam ieszka
ła p rzy  ut. A ndrzeja 5 ;a s u -  

b;ta paszport n ienrecki w ydany 
w Łodzi 190—3

A Zaginął paszport na imię M ail 
uow ska A lfreda, w ydany  w 

'Łodzi.
w

191—8
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